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Ograniczenia świadczeń ze względów oszczędnościowych.
D o  znanych  dawniej już ograniczeń  

kred ytów  na d o d a tk o w e  św ia d cz en ia  u p o ­
sa ż e n io w e  funkcjonarjuszy p a ń stw o w y c h ,  
do których za l icza  s ię  p raw o  urzędnika do  
zaliczki na u p osażen ie ,  op ła ta  cz e s n e g o  za  
dzieci funkcjonarjusza w  sz k o ła c h  p ryw at­
nych  i p o m o c  lekarska, przyb y ły  z p o w o d u  
p rze ży w a n eg o  ob ecn ie  kryzysu ek o n o m ic z ­
n e g o  d a lsze  ogran iczenia ,  w zg lę d n ie  o b o ­
strzenia w a ru n k ó w  otrzym ania zaliczki i k o­
rzystania  z p o m o c y  lekarskiej.

Jeżeli k ryzys  ek on om iczn y  od czu w ają  
różne w a rs tw y  s p o łe c z n e  mniej lub w ięcej  
d otk liw ie  za leżnie  od rezerw z c z a s ó w  lep ­
szych , to z a w s z e  jednak o w arstw ach  tych  
ma się  staranie, a środki p o m o c y  im u dz ie­
lane, um ożliw ia ją  im przetrwanie sk utków  
przesilen ia  ek o n o m ic zn eg o .

M im o  złej konjunktury znajdują się  
środki na o tw arcie  ruchu b u d o w la n e g o ,  
b ezrobotn i c z ę ś c io w o  otrzymują pracę, inni 
za p o m o g i ,  h andel i p rzem y sł  k orzysta  z ulg  
w  św ia d cz en ia ch  na rzecz Skarbu P aństw a ,  
opieki dozn aje  rękod zie ln ic tw o  i ro ln ictwo.

N a to m ia s t  w sze lk ie  restrynkcje kredy­
tó w  odbijają s ię  z regu ły  na w arstw ie  
urzędniczej, na w ydatkach  p ersonaln ych ,  
w  form ie redukcji etatów, ogran iczeń  kre­
d y tów  na zaliczki na u p osażen ia ,  na p o ­
m o c  lekarską dla funkcjonarjuszy p a ń s tw o ­
w y c h  i ich rodzin, d e legacje  s łu ż b o w e  z p o ­
w o d u  k o n ieczn o śc i  u r lop ow an ia  urzędni­
k ów , p od róże  s łu ż b o w e  i zwrotu  k o sz tó w  
p rzeniesień  i t. p.

T o  też ze w szy s tk ich  w a rs tw  s p o łe c z ­
nych  najdotkliwiej o d czu w a  skutki kryzysu  
funkcjonarjusz p a ń s tw o w y ,  dla którego  
niem a lepszej lub gorszej konjunktury, gdyż  
jest ty lko jedna zła, który nie m oże  n iczego  
się  sp o d z iew a ć ,  ani na nic liczyć, prócz na  
skrom ne u p osażen ie ,  w ystarczające  za led w ie  
na w y ży w ie n ie .  —  W  takich warunkach  
każde ogran iczen ie  d obrod z ie js tw  w y n ik a ­
jących  z jego  stosun k u  s łu ż b o w e g o ,  jest  
redukcją jego  u p osażen ia ,  zm niejszen iem  
od p o rn o śc i  i śr o d k ó w  w  p rzeżyw an ych  per-  
jod yczn ie  kryzysach  ek on om iczn ych .

C iasnota  kredytu u n iem oż liw ia  urzęd­
n ikow i zac iągn ięc ie  p ożyczk i w  instytucji  
finan sow ej ,  jedynym  w ięc  źródłem  n apraw y  
jeg o  budżetu d o m o w e g o  jest  za l iczka  na  
u p osażen ie ,  której o trzym anie  dawniej  już  
u za leżn ione  zo s ta ło  od stw ierdzonej przez  
lekarza p otrzeby p o ra tow an ia  zd row ia ,  gd yż  
na inny cel,  jak np. k onw ersja  z o b o w ią ­
zań zagrażających  ruiną bytu rodziny urzęd­
niczej i t. p. zaliczki nie m ó g ł  urzędnik otrzy­
m ać. O b ecn ie  n astąp iło  d a lsze  zaostrzenie  
w aru nk ów . O trzym anie  zaliczki zo s ta ło  uza­
leżn ion e  od ja k ie g o ś  n a d zw y cza jn eg o  w y ­
padku w  rodzinie  urzędnika, od w yp ad k u  
śm ierci,  operacji lub w o g ó le  tragicznej ka­
tastrofy lub klęski ży w io ło w e j ,  z p o z o s t a ­
w ien iem  bez  rozpatrzenia  innych o k o licz ­
n ośc i ,  które zn iew alają  funkcjonarjusza p ań ­
s t w o w e g o  d o  ob ciążen ia  p o b o r ó w .  A takich  
ok o licz n o śc i  bardzo  p o w a ż n y c h  ch oć  na  
sz cz ęśc ie  n iez a w sze  tragicznych  jest  sp oro

w  rodzinach  urzędniczych, już ch ociażb y  
k on ie cz n o ść  w yjazdu  d o  u zd row isk a  dla  
p oratow an ia  zdrow ia , w y p o sa ż e n ie  dziecka  
o p u sz cz a ją c eg o  dom  rod ziców , sp ła ta  z o ­
b o w ią za ń  zac iągn iętych  na n ajkonieczniej­
sze  potrzeby ż y c io w e  w  krytycznych m o ­
mentach i ktoby je w szy s tk ie  z l iczy ł  w  tych  
warunkach.

Zbyt w ie lka  i lo ść  p odań  funkcjonarju­
szy  p a ń s tw o w y c h  o zaliczki w  s tosunku  do  
w y s o k o ś c i  k redytów  na ten cel, jest b o ­
daj że n a jw y m o w n ie jsz y m  d o w o d e m  biedy  
urzędniczej, sp ła ta  b o w iem  ratami naw et  
b ezp rocen tow ej  zaliczki z u p osażen ia ,  przed­
s taw ia  dla urzędnika w ielki ciężar, który  
on zac iąga  tylko pod  ob uchem  k on iecznośc i .

Instytucji kredytowej specja ln ie  dla  
urzędników , n iestety  dotąd  p o lsk ie  urzęd-  
n ictw o  nie p osiada ,  a g d y b y  je naw et  m ia ło ,  
kredyt w  niej nie będ zie  tań szy  ani ła t ­
w ie jszy  —  jedyne przeto źród ło  ratunku  
urzędnika, fundusz za liczek  na uposażen ia ,  
zo s ta ło  zatkane. A w sza k że  kredytu potrze­
buje dziś  n ietylko funkcjonarjusz p a ń stw o w y ,
0 ogran iczon ych  środkach  egzystencji,  ale  
n aw et  p a ń stw a  rozporząd zające  w ielk im  
majątkiem n arod ow ym .

O ile jednak sz c z ę ś l iw y m  trafem losu ,  
tragiczny w ypad ek , jak śm ierć, operacja  
lub c iężka ch orob a  om ija rodzinę urzędni­
czą, p o m o c  lekarska niemniej w  każdej  
niem al rodzinie urzędniczej jest od czasu  
do  czasu  potrzebna, a ogran iczen ia  jej je­
szcze  dotkliwiej od trudności otrzym ania  
zaliczki na u p osażen ie ,  d adzą  się  od czu ć  
egzystencji funkcjonarjusza p a ń s tw o w e g o .

W ą sk ie  i n iew ystarczające  ramy tej 
p o m o cy ,  z o s ta ły  osta tn io  w y d a n em  ro z p o ­
rządzeniem  bardzo c ia sn o  przykrojone,  
przez sk reślen ie  ca łe g o  szeregu  le k ó w  d o ­
stęp nych  dotąd  dla urzędnika, oraz przez  
uchylenie  badań roen tgen o log iczn ych ,  prócz  
w  w yp ad k ach  potrzeby s to so w a n ia  za b ie ­
g ó w  chirurgicznych.

O gran iczen ia  te p o d y k to w a n e  zo s ta ły  
w zg lęd a m i o sz c z ę d n o śc io w y m i  zm ierzają­
cym i do kom presji budżetu i bardzo dotkli­
w ie  za w a ż ą  na szali w zg lędn ej  r ó w n o w a g i  
b u d że tó w  d o m o w y c h  rodzin, urzędniczych.

P o m o c  lekarska z a g w a r a n to w a n a  jako  
św ia d cz en ie  o b o k  u p o sa ż en ia  urzędnika  
u sta w ą  u p o sa ż e n io w ą  i pragm atyką s łu ż ­
b o w ą ,  reg u lo w a n a  rozporząd zen iam i Rady  
M inistrów, od w ie lu  lat s ta n o w i przedm iot  
treści p o s tu la tó w  urzędniczych, zm ierzają­
cych  d o  n adania  jej w ła ś c iw e g o  znaczenia ,  
p o d n ies ien ia  w artośc i  teg o  św ia d cz en ia
1 rozszerzen ia  zb yt  śc ie śn io n y c h  ram.

P ostu la ty  te dotąd  nie zo s ta ły  u w z g lę ­
dnione,  p rzeciw nie ,  zaostrzan ie  p rze p isó w  
i w sk a z ó w k i  dla  lekarzy u rzęd ow ych  i o m ó ­
w io n y c h  odbierają  jej w ła ś c iw y  cel.  W zg lęd y  
o s z c z ę d n o ś c io w e  zagrażają  w  tym w ypad ku  
zd row iu  najbardziej u poś led zon ej  w a rstw y  
sp o łeczn ej  i ogran iczają  d o  m inim um  w ar­
to ść  św ia d cz en ia  g w a ra n to w a n eg o  ustaw ą.

Biada rodzinie  urzędniczej, którą n a­
w ied z i  ch orob a  w y m a g a ją ca  z a b ie g ó w  le ­

karstwam i p ozosta jącym i na in deksie  leków ,  
jako k osztow n ie jszych ,  których nie w o ln o  
za p isy w a ć  na rachunek Skarbu P a ń s tw a !

O lbrzym ia drożyzna lekarstw  nietylko  
zagranicznych  lecz i krajowych, k o n ie cz n o ść  
s to so w a n ia  o d żyw ek ,  so li  m ineralnych  lub  
w ó d  m ineralnych u n iem ożliw ia ją  przy o b e c ­
nych  ogran iczeniach  p ora tow an ie  zdrowia,  
b o w iem  b udżet urzędnika nie w ytrzym a  
c a łe g o  ciężaru k o sz tó w  leczenia ,  a nam iastk i  
nie zastąp ią  śr o d k ó w  skutecznych .

W  rodzinach  urzędniczych  panuje n ie­
d ostatek  o tem  w ie d z ą  w s z y s c y .  D ziec i  
funkcjonarjuszy p a ń s tw o w y c h  w y c h o w u ją  
się  w  n ieh ig ien iczn ych  w aru nk ach ,  brak  
o d p o w ie d n ich  m ieszkań ,  ubrań i o d ż y w ia ­
nia s ię  sprzyja  szerzeniu  s ię  w  zas tr a sza ­
jący  s p o s ó b  chorób  p iers iow ych ,  n ied okre-  
w n o śc i  i t. p. Któregoż urzędnika stać na  
op ła ce n ie  tych lekarstw , które z o s ta ły  skre­
ś lon e ,  gd y  butelka w o d y  mineralnej krajo­
wej kosztuje ob ecn ie  w ięcej  niż przeciętnie  
objad  dla jednej o s o b y ?

A w sz a k ż e  zd row ie  o b y w a te la  to skarb  
N arod u  i P a ń s tw a  p od lega jący  p rzy m u so ­
wej ochronie . N a k rzew ien ie  hartu u m ło ­
dzieży  i o d p o r n o śc i  f izycznej p rzeznacza  
P a ń s tw o  p o w a ż n e  sum y, czyż u szczu p len ie  
p o m o c y  lekarskiej dla funkcjonarjuszy p ań ­
s tw o w y c h  ze w z g lę d ó w  b u d że tow ych  o s z c z ę ­
d n ośc i ,  nie n iw eluje  tak sz lach etnych  i p ięk ­
nych  zam iarów  w  tym kierunku?

Naturalnem  zu p ełn ie  pragnieniem  k aż­
d e g o  funkcjonarjusza jest  n ap ew n e,  b y  
w c a le  nie p o tr ze b o w a ł  k orzystać z fundu­
szu p o m o c y  lekarskiej, c ó ż  jednak m a c z y ­
nić gd y  znajdzie s ię  w  koniecznej potrze­
b ie ?  Utrudnienie w  otrzym aniu  zaliczki p o ­
zb a w ia  go  m o ż n o śc i  p o n o sz e n ia  k o sz tó w  
na w ła s n y  rachunek, p o m o c  lekarska urzę­
d o w a  z o s ta ła  ogran iczon a  d o  m inim um ,  
jakież przeto k orzyści o d n o s i  z tych  św ia d ­
czeń s tan ow iących  cz ę ś ć  sk ła d o w ą  u p o ­
sażen ia ,  z a g w a r a n t o w a n y c h  pragm atyką  
i u s taw ą  u p o sa ż e n io w ą ?

P rzyp u szczać  należy , że tylko n a d z w y ­
czajne warunki kryzysu p o d y k to w a ły  te 
ogran iczen ia  odbijające s ię  w p r o s t  na zd ro ­
w iu  funkcjonarjusza p a ń s tw o w e g o ,  oraz że  
ram y p o m o c y  lekarskiej okreś lane  ro z p o ­
rządzeniam i zos tan ą  p rzyw rócon e  a n aw et  
rozszerzone, sk oro  ty lko przem iną najostrzej­
sze  fazy p rze ży w a n eg o  kryzysu.

N a  każdy w y p a d ek  jednak, organ izacje  
urzędnicze p o w o ła n e  przez człorfków  do  
czu w an ia  nad ca ło śc ią  uprawnień  funkcjo­
narjuszy p a ń s tw o w y c h  w in n y  co  rychlej 
p oczyn ić  zab ieg i  o z ła g o d z en ie  zbyt ry g o ­
rystycznych  p o s ta n o w ień ,  które w  obecnej  
sytuacji p racow n ik a  p a ń s t w o w e g o  rów n ają  
się  n iem al redukcji u p o sa ż en ia  i to naj­
b ied n iejszych  i n a jn ieszczęś l iw szy ch ,  g d y ż  
zap ad ających  na zd row iu  funkcjonarjuszy.

W  tym w yp ad k u  za grożon y  jest  już 
nietylko interes jednostek , lecz  publiczny ,  
interes P ań stw a ,  d ą żą ce g o  do utrzym ania  
fizycznej o d p o r n o śc i  sp o łe c z e ń s tw a ,  p o w o ­
ła n e g o  d o  sp e łn ien ia  w ie lk ie g o  zad an ia  
o b ron y  d rogo  okupionej n iep o d leg ło śc i .

Sigma.



P roto kó ł
z posiedzenia pełnego Wydziału Tow. Mało­
polskich Urzędników Rach.-K asow ych, odby­

tego w  dniu 15 czerca b. r.

Porządek dzienny:

1. O d czytan ie  p rotoko łu  z os ta tn iego  
p o s ie d z e n ia  p len arn ego  W yd zia łu .

2. W y b ó r  II w ic e p r e z e sa  i kooptacja  
3 z a s tę p c ó w  c z ło n k ó w  W yd zia łu .

3. U re g u lo w a n ie  s to su n k u  d o  S. U. S.
4. S p raw y  f in a n so w e  Głosu Urzędni­

czego.
5. S p raw a  a w a n s ó w  lip cow ych .
6. W n io sk i  i zapytania .
O b ecn i k o led zy:  P rezes  N o w a k o w sk i ,  

M eidinger,  M ac isz ew sk i ,  P ak os ,  P rzem y-  
kalski,  Falesk i,  Kriegel i Burghard.

A d 1) P o  otw arciu  p o s ie d z e n ia  przez  
P re ze sa  N o w a k o w s k ie g o ,  p r zy s tą p io n o  do  
od czy tan ia  p rotoko łu  z o s ta tn iego  p o s ie ­
dzenia  p len arn ego  W yd zia łu .  N a  w n io se k  
kol. M a c isz e w sk ie g o ,  z g o d z o n o  się  o d c z y ­
tać z p rotoko łu  ty lko k o ń c o w e  w yniki  
i przyjęte w n iosk i.

A d 2) Kol. P rezes  N o w a k o w s k i  zabiera  
g ło s  i p rzed s taw ia  sytuację  w y tw o r zo n ą  
w  zw iązk u  z u stąp ieniem  kol. K olm era  
i T o r sk ieg o ,  p rzen ies ion ych  w  sta ły  stan  
sp oczyn k u , oraz kol. H orw ata ,  który z T o ­
w a r z y s tw a  w y stą p ił .  O kazuje się  przeto  
k o n ie c z n o ść  w yb oru  II w ice p r ez esa  T o w a ­
rzystwa, oraz k oop tacja  3 z a s tę p c ó w  c z ło n ­
k ó w  W yd zia łu ,  p o n ie w a ż  w  m iejsce  p o ­
w y ż s z y c h  3 c z ło n k ó w  W y d zia łu  w esz l i  
w  p e łn e  praw a c z ło n k o w sk ie  d o ty c h c za ­
s o w i  za s tęp cy  cz ło n k ó w :  kol. Falesk i,  Krie­
gel i Burghard.

Kol. Kriegel zw raca  u w agę ,  że przy  
obecnej kooptacji n a leż a ło b y  u w zg lęd n ić  
p o d z ia ł  Izby skarb ow ej  lw o w sk ie j ,  który 
ostatn io  n astąp ił  i ew entu a ln ych  z a s tę p c ó w  
c z ło n k ó w  W yd zia łu  w yb rać  z n o w o p o w ­
s ta łe g o  okręgu Izby sk arb ow ej  II.

N a  w n io se k  kol. M a c isz e w sk ie g o  u c h w a ­
lon o  k o o p to w a ć  na z a s tę p c ó w  c z ło n k ó w  
W yd zia łu :  kol. Jana K orzyń skiego  (Izba  
skarb. II), Karola W ierzaysk iego  (K asa  skarb. 
T arn op o l) ,  oraz- W iktora W ierzb ick iego  
(U. S. P. O. S. L w ó w  pow iat) .  N a stęp n ie  
na w n io se k  kol. P a k o sa ,  w y b r a n o  je d n o ­
g ło ś n ie  II w ice p r ez ese m  kol.  S ta n is ła w a  
M a c isz e w sk ie g o .

Ad 3) Kol. P rezes  N o w a k o w s k i  p o ­
d a w sz y  w ynik i d o ty c h c z a so w y c h  pertrakta-  
cyj w  sp raw ie  p rzystąp ien ia  do S. U. S. 
zaznacza , że Centralny Zarząd S. U. S. d o ­
tych czas  nie n a d e s ła ł  regulam inu sp ec ja l­
n e g o  K oła  S. U. S., u z g o d n io n e g o  z za ­
wartą  w  sw o im  czas ie  u m o w ą ,  ani też nie 
udzieli ł  o d p o w ie d z i  na zapytanie ,  w y s t o ­
s o w a n e  w  tej sp raw ie  ze strony T o w a ­
rzystwa.

Z kolei kol. M eid inger zdaje sp raw ę  
z odbytej w  to w a r zy s tw ie  kol. S o rzy ń sk ieg o  
delegacj i  w  M in is terstw ie ,  Skarbu, w  sp ra­
w ie  p rzem ian ow an ia  starszych  k o le g ó w  
z ok ręgow ej  krakowskiej  Izby skarbow ej  
do VII s top n ia  sł., przyczem  p o d n o s i  ży c z ­
l iw e s ta n o w isk o ,  jakie w  kwestji  tej zajął  
p. P rezes  krakowskiej Izby skarbowej.

N astęp n ie  po dłuższej  dyskusji W y ­
d z ia ł  na w n io se k  kol. M a c isz ew sk ieg o ,  p o ­
s ta n o w i ł  w y c z e k iw a ć  o d p o w ie d z i  w  sp ra ­
w ie  regulam inu  d la  K ół sp ec ja ln ych  S. U. S. 
ze stron y  Centralnego  Zarządu, bez  którego  
to  regulam inu z o r g a n izo w a n ie  się  K oła  sp ec .  
S. U. S. ze w zg lęd u  na s to su n ek  p rąw n y  
d o  c z ło n k ó w  T o w .  m ałop .  urzędn. rach.-  
k a so w y c h ,  jest nie do p rzep row adzen ia .  
Przy tej s p o s o b n o ś c i  s tw ier d z o n o  p o n o w ­
nie, że W y d z ia ł  s to i  nadal na s tan ow isk u  
op arcia  s ię  o s i lną  organ izację  centralną  
w  W arszaw ie .

Ad 4) Kol. P rezes  N o w a k o w s k i ,  przed­
s ta w ia  m n o ż ą ce  s ię  z b ieg iem  czasu  trud­
n o śc i  materjalne w  zw iązku z czem raz  
mniej w p ły w a ją ce m i w k ład k am i c z ło n k o w ­
sk iem u  —  O g ó ł  w k ład ek  w  4/ 5 częśc iach  
w p ły w a  z Kas sk arb ow ych ,  a za led w ie  
w  >/5 częśc i  z U r z ę d ó w  sk arb ow ych .

Kol. M ac iszew sk i ,  p oru sza  sp ra w ę  n ie­
regularnego  w p ła ca n ia  prenum eraty przez  
Sekcję k rakow ską, oraz o m a w ia  pretensję  
jej do M acierzy o p okrycie  k o sz tó w  d e le ­
gacji d o  W arszaw y ,  przedłużonej z w ła ­
snej in icja tyw y przez d e le g a tó w  Sekcji kra­
kowskiej.

Kol. M eid inger p rzed s taw ia  ze sw ej  
strony o p ła k a n y  stan  materjalny Sekcji kra­
k ow sk iej,  która c h w i lo w o  nie jest w  stanie  
w y r ó w n a ć  z a le g ło ś c i  za  Głos Urzędniczy 
i prosi o u w z g lęd n ien ie  p o w y ż sz y c h  o k o ­
liczn ośc i .

P o  d łuższej  dysku sj i  u c h w a lo n o  na 
w n io se k  kol. F a le sk iego ,  o d p isa ć  Sekcji 
krakowskiej k w otę  75 z ł  jako c z ę ś c io w y  
zw rot  p o n ie s io n y ch  k o sz tó w  d elegacji do  
W a rsza w y . R esztę  75 z ł  m a Sekcja  kra­
k o w sk a  w y ró w n a ć  z b ieg iem  czasu  ratami.

M in is terstw o  Skarbu p rze n io s ło  do Izby  
Skarbow ej Nr. II w e  L w ow ie ,  u rzędn ik ów  
referendarskich, księgowych i asesorów 
w VII sł. sł.: S zy m o n a  Ł ab ęck iego ,  Mar-  
jana M achn iew icza ,  Karola Draka, A lek sa n ­
dra Jasien ick iego ,  Józefa Cifferblatta, A lek­
sandra  Scheina , A dolfa  Becka, Dr. JózefaM at-  
w ia sa ,  M ie c z y s ła w a  G a w a le w icz a ,  Dra S ta ­
n is ła w a  N eu w ald a ,  Felicjana B ogu ck iego ,  
A dam a Czajkę, D ra Jana B oh dan a ,  Hrycaya, 
Inż. Stefana Skórę, Inż. Józefa B illyego ,  
S ta n is ła w a  M o u son a ,  Jana - K orzyńskiego ,  
M ie c z y s ła w a  H o s z o w s k ie g o ,  O skara  Kienz-  
lera, A leksandra W o jn o w sk ie g o ,  T a d eu sz a  
K upczyń sk iego , D ra Juljana B ie lań sk iego ,  
A dam a Lukasa, Jana N o w a k a ,  W ito ld a  T e r ­
leck iego , W in c e n te g o  O stro w sk ie g o ,  Leona  
D un kę de Sajo, Saturnina Lim bacha, E m a­
nuela  Bleiberga, Józefa M ikołaja  Harm asza.

Zarazem  M in is terstw o  p rze n io s ło  ze  
w z g lę d ó w  s łu ż b o w y c h  do  s łu żb y  w  Izbie  
Skarbow ej II w e  L w ow ie :

Referendarzy w VIIi st. sł.: W a c ła w a  
M u szy ń sk ieg o ,  Dra A d am a S zy m o n o w ic za ,  
Ludw ika Barszaka, A dam a Adresa, Helenę  
Jan u szów n ę ,  Ja ro s ła w a  Jana M atw ijasa.

Asesorów w VIII s t  sł.: W ła d y s ła w a  
Ł a b in o w icz a ,  Em ilję T rak ów n ę ,  A leksandra  
Abla, Z ygm u nta  H orwatha, Kazim ierza W ą -  
torsk iego , S tefana V oge ls in gera .

Księgowych w VIII st. służb.: A dolfa  
Zahlera, W ło d z im ie rz a  Jaw orsk iego ,  Ed­
m unda D r o g o m ir sk ie g o -H y d z ik a ,  Jana B a-  
ścika, E ugen jusza  Jan ick iego , Jana Jasień ­
sk iego ,  W łod z im ierza  M a la w sk ie g o ,  A dam a  
P odgórn ik a ,  N orberta  S ch ona ,  A n ton iego  
Fulińsk iego , Józefa S zk o d z iń sk ie g o ,  L eo ­
p o ld a  Liebharta, T a d e u sz a  Z aw ad zk iego ,  
E u gen jusza  Krzena, Filareta Kinic ikiewicza,  
Józefa D adeja ,  Karola P a tk o w sk ie g o .

Kontrolerów w VIII st. sł.:  A dolfa  W i-  
n ia w sk ie g o ,  Józefa Gnapa, S ta n is ła w a  Skrzy-  
p eck ieg o ,  T a d e u sz a  N ow ak a ,  A nton iego  
Kaufholda, Z en on a  S z y d ło w sk ie g o ,  Jakóba  
Garbera, A d am a Ł esyk a ,  W ła d y s ła w a  P o -  
czątka, Kazim ierza K aw orsk iego .

Kontrolerów w IX  st. sł.: Janinę P ak -  
lerską, Edw arda W o ż n e g p ,  Jana G ad ziń -  
sk ie g o ,  Rudolfa  Mullera, W ła d y s ła w a  Hut-  
tera, Marję Kaflińską, E dm unda Zippera.

Sekretarza w X  st. sł.: Józefa Laurowa.
Komisarza Kon. Sk. w X  st. sł:: Ka­

zim ierza Babija.
Asystentów rach. w X  st. sł.: Józefa  

S o b o lsk ie g o ,  Kazim ierza Raczka, Lucynę  
K ostrzew ską.

Praktykantów na stanowiska I  wzgl. I I  
kat.: W ła d y s ła w a  A m ru gow icza ,  Stefana  
Jankiew icza , M ichała  D udka, L udw ika Gry-  
zieck iego ,  E u gen jusza  Szłap aka , Jana Birn-  
baum a, Józefa D oparta ,  Edwarda- Baścika,  
Jana R o zu m iło w sk ieg o ,  T a d eu sz a  P ischn ota ,  
Z b ig n iew a  C hojnick iego , A nton iego  W e s o ­
ło w s k ie g o ,  Stefana B il iń sk iego , Zygm unta  
K a czo ro w sk ieg o ,  M ich a ła  Bronharda, H en-

Ad 5) Kol. P rezes  N o w a k o w sk i ,  przed­
s taw ia  w id oki,  zb liża jących  się  a w a n s ó w  
l ip co w y c h  w  okręgu lw o w sk ie j  Izby skar­
b ow ej,  które starszym  k o leg o m  żadnych  
zm ian nie zap ow iad ają .  P o d o b n ie  rzecz ma  
się  w  okręgu krakowskiej  Izby skarbow ej.

A d 6) Kol. P rezes  N o w a k o w sk i ,  w s k a ­
zując na nikłe w ynik i n a szych  tylo letn ich  
żm u dn ych  starań o p o p r a w ę bytu i na w ła ­
sn e  przec iążen ie  pracą, p r o s i - o  zw o ln ie n ie  
g o  z o b o w ią zk u  P rezesa  T o w a r z y s tw a .  —  
W y d z ia ł  w yraża  Mu s w e  p e łn e  zaufanie,  
prosi  g o  o d a lsze  p rzew od n iczen ie  i nie  
przyjmuje do w ia d o m o ś c i  p rośb y  o z w o l ­
n ien ie  z o b o w ią zk u  prezesa .

N a  tem p o s ied ze n ie  zam knięto , a pro­
to k ó ł  p o d p isa n o .

ryka Lorysia, M ich a ła  Sterniuka, Karola  
R o ża n k o w sk ieg o ,  Jana F iderkiew icza ,  Z bi­
g n iew a  B ro szn io w sk ieg o ,  M ie c z y s ła w a  Ka­
sprzyka, M ie c z y s ła w a  I ło w sk ie g o ,  O lgę  N a -  
sa ló w n ę ,  Zofję Zarugiew icz ,  R om an a  Lan-  
gerta, S ta n is ła w ę  C ey p k ó w n ę,  Jerzego Peltza,  
Bruno P ok o r n e g o ,  Jaros ław a  W ilkańca .

Adjunktów kancel. w IX  st. sł.: Eugenję  
H end rych ow sk ą ,  Z d z is ła w a  K uczyńsk iego ,  
T a d eu sz a  N o w ic k ie g o ,  Marję Herburtową,  
Ignacego  G rajew sk iego ,  P rok op a  Korec­
k iego, E dw arda Kostrząba, Aureljusza Ci­
ch ock iego ,  H elenę Zarucką', W łod zim ierza  
R o że jo w sk ieg o ,  A nton iego  . U rb an ow icza ,  
Marję M a c h ló w n ę ,  Marję T y s so n .

Rejestratorów w X  st. sł.:- A ntoninę  
Z ajch ow sk ą ,  Stefanję G alińską , Em ila  G o -  
gulskiego ,.  Ludw ikę W ierzbicką, M ichalinę  
H au serow ą , S ta n is ła w ę  B atow sk ą ,  Józefa  
B ochenka, Marię M ich a lew sk ą ,  B ron is ław a  
D u b ra w sk ieg o ,  Leonardę N o se k ó w n ę ,  W ła ­
d y s ła w ę  Jerżabek, Marję W is ło ck ą .

Kancelistów w X I  st. sł.: G en ow efę  
W ó jcik ó w n ę ,  Marję T ru k sow ą , Janinę Czer-  
k a só w n ę ,  Rozalję  T u rk a łów n ę ,  Marję B ła -  
szczuk, K am ilę Ł u czak ow sk ą ,  Izabelę P lu -  
tecką, E w ę L u k asęw ów n ę ,  Zofję Ż u raw ów nę,  
M ich ała  B in k o w s k ie g o ,  W ła d y s ła w a  P a -  
chorka, W a c ła w a  H aras im ow icza ,  Janinę  
Skfzyp ecką , M ie c z y s ła w ę  T ip p ek o w ą ,  O lgę  
Stan kiew icz ,  A nnę Kindelską, Marję H en­
rykę Konarską i Marję W a lto sz ó w n ę  —  
w szy s tk ich  w  d o ty c h c z a so w y m  charakterze  
i s top n iach  s łu żb o w y ch .

R ów n ież  M in is terstw o  p rzenos i  do  
s łu żb y  w  Izbie Skarbow ej II w e  L w o w ie  
kontrakt, buchalterów: Januarego Kruhlaka,  
Kazim ierza Pittnera, A dam a S zczep an ik a  
i W ła d y s ła w a  K a r w o w sk ie g o ,  oraz pracow­
nika kontrakt.: G e n o w efę  G le ix n er o w ą  -— 
w d o ty c h c z a so w y m  charakterze i bez zm ian y  
p o b ieran ego  w yn agrodzen ia .

N ad to  p rzen ios ła  Izba S k arb ow a  w e  
L w o w ie  do Izby Skarbow ej II w e  L w ow ie ,  
13-tu n iższych  funkcjonarjuszy z p ośród  
zatrudnionych dotąd  w  Izbie.

Etat zos tan ie  rozd z ie lon y  o so b n e m  z a ­
rządzeniem .

S T A N IS Ł A W  M A C IS Z E W S K I

ROSJANIE WE LWOWIE
SZKIC Z N IED A W N EJ P R ZESZŁ O ŚC I

NABYĆ MOŻNA W REDAKCJI „GŁOSU 
URZĘDNICZEGO". -  CENA 8 0  GROSZ Y.
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5 0 %  na Fundusz Budowy Domu Zdrowia 
Urzędników R a c h u n k o w o - K a s o w y c h .

Kolegom abonentom  przypomi­
namy, że czas odnowić prenumeratą.

Sekretarz; Prezes:
Kriegel w . z. Nowakowski ni. p.

Przeniesienie urzędników i niższych funkcjonarjuszów
do Izby Skarbowej II w e Lwow ie.



Dlaczego urzędnicy pracują nieproduktywnie?
P o  zaoraniu i zas ianiu  p o la  p racow ity  

rolnik, który ch ce  zb ierać czyste  p lony,  
bierze s ię  do tęp ien ia  c h w a s tó w  na swej  
roli. T ę  sa m ą  m etodę trzeba z a s to s o w a ć  
w  n aszem  życiu  p a ń s tw o w e m .  P od w a lin y ,  
fundam enty już są  z a ło żo n e ,  a le daleko nam  
je sz c z e  do d o sk o n a ło śc i  w  administracji.  
U partą pracą trzeba usuvyać jej w a d l iw o ­
śc i,  do c z e g o  p rzed ew szystk iem  p o w o ła n y  
jest  urzędnik w y k on u jący  zarządzenia  w ład z .  
W p ra w d z ie  zarządzeń  tych nie m oże  on  
zn os ić ,  przekreś lać  p o  prostu, ale m o że  ich  
braki, b łęd y  w y k a z y w a ć .  O d tego  przecież  
m am y n a sze  c z a so p ism a  z a w o d o w e .

M ó w m y  o naszej d z ia łce  sk a rb o w o śc i ,  
w  s z c z e g ó ln o ś c i  k s ię g o w o śc i  p odatkow ej  
(p o d a tk ó w  b ezp ośred n ich ) .  Z okazji m ian o­
w ic ie  zam yk ania  k s ią g  b ierczych  za  rok  
1929/30 , m im o w o li  n a su n ę ły  mi s ię  gorzkie  
uwagi.

Jak w ia d o m o ,  M in is terstw o  Skarbu  
w y d a ło  zarządzenie  ob ecn ie ,  ażeby  z zam ­
knięciem  k siąg  b y ły  o b liczan e  także odsetki  
za zw ło k ę  (2°/0 m ies ięczn ie) .  W p raw d z ie  za ­
rządzen ie  to (rozporząd zen ie )  b y ło  już 
i w  poprzed n ich  latach, ale jakoś Izba Skar­
b o w a  k rak ow sk a  nie k ład ła  w ie lk ie g o  n a­
c isku  na jego  w y k o n a n ie ,  w id ząc ,  że Kasy  
sk arb ow e ,  (które tu p row ad zą  księg i bier-  
cze) ,  led w ie  uporać s ię  m o g ą  z sam em  
zam k nięc iem  (b ez  odsetek).  T e g o  roku je­
dnak Izba S k a r b o w a  p o ło ż y ła  w  tym  kie­
runku w ielk i  nacisk ,  ch oć  niektóre K asy  nie  
m o g ą  na cz a s  p o d o ła ć  sam em u  zam knięciu ,  
które te g o  roku jest  w ięcej  sk o m p lik o w a n e  
w sk u tek  zr ó żn ic zk o w a n ia  każdej k o lum ny  
na n a leż y to ść  ubieg łą ,  b ieżącą  i p rzysz łą  
(zaliczki).

T rzeba  w ied z ieć ,  że praca ta p o w ie ­
rzona jest  w  okręgu  Izby krakowskiej Ka­
som  sk a rb o w y m , jako c z y n n o ść  uboczn a  
przy k a so w o ś c i .  U rzęd y  sk arb ow e ,  które

W administracji ogólnej n ajw yższe  
u p o sa ż en ie  p o s ia d a  prezes  R ady M inistrów,  
którego  pen sja  w y n o s i ła  w  grudniu 1928 r. 
p raw ie  d w a  tys iące  z łotych , d ok ład n ie  
1936-50 zł. P en s ja  ministra, m ającego  drugą  
jak w ia d o m o  k lasę  (prezes  m in istrów  ma  
p ierw szą )  w y n o s i ła  w  tym  czasie  od  1589 zł 
34 gr do 1806-04 zł w  za leżn ośc i  od stanu  
ro d z in n eg o  i lat s łu żb y .  Podsek retarz  stanu  
zarabia  od 1254-70 z ł  do 1610-22 zł, d y ­
rektor departam entu, w zg lę d n ie  w o je w o d a  
od  903  61 z ł  d o  1414-40 zł, n acze ln ik  w y ­
działu  od 797-78 z ł  do  1183-67 zł, w re szc ie  
starosta  od  456"01 z ł  do 714'22  zł. W i­
d zim y w ięc ,  iż p en sje  n a jw y ższy ch  w  P a ń ­
s tw ie  P o lsk iem  u rzędn ik ów  w y n o s z ą  od  
500  do 2000  z ł  m ies ięczn ie .

W y m ien io n e  p ow yżej  pensje  w y p ła ca n e  
są  ty lko tym urzędnikom , którzy pracują  
w  W a rsza w ie .  N a  prow incji pensje  są  n iż­
sze ,  np. p ensja  w o je w o d y ,  urzędnika z z a ­
sa d y  p row in cjon a ln ego ,  nie przekracza  
1162-24 zł, pen sja  starosty  za ś  588 '66  zł, 
p o z a  Ś ląsk iem .

D o  u rzędn ik ów  niższej kategorji należą  
sekretarze, k anceliśc i  i w oźn i ,  których pensje  
s ięga ją  od 110-75 z ł  do 483-42 zł, w  za ­
le żn o śc i  o c z y w iśc ie  od  sto p n ia  i m iejsca  
pobytu , oraz s to s u n k ó w  rodzinnych . Np.  
w o ź n y  w  W a rsza w ie ,  m ający  XVI grupę  
u p o sa ż en ia ,  m ający  żon ę  i d w oje  dzieci,  
zarabia  p o  12 latach pracy 250-35 zł.

W szkolnictw ie N a sz cz y c ie  drabiny  
u p o sa ż en io w ej  sto i profesor  uniwersytetu,  
którego  p en sja  w y n o s i  od  8 8 5 ‘97 z ło tych  do  
1478'90 zł. N au czyc ie l  gim nazjum  zarabia  
od 301-13 z ł  do  635-91 zł, np. n auczycie l  
gim nazjum  p a ń s t w o w e g o  w  W arszaw ie ,

d nie  p o lecen ie) ,  d o k o n a w s z y  w ym iarów ,  
sp o g lą d a ją  z u śm iech em  na p ersone l Kasy, 
m o z o lą c y  s ię  nad tą pracą (na papierze  
n ależącą  d o  nich).

Ale nie o to tu chodzi.  N ie  u ch y lam y  
się  od  pracy. T y lk o  na m iły  B ó g  nie za ­
syp u jc ie  nas pracą n ieproduktyw ną, kiedy  
produktyw nej m am y d o sy ć  i p o d o ła ć  jej 
nie m ożem y.

T ą  pracą n iep rod uk tyw n ą jest, u w a ­
żam , ob liczan ie  o d setek  z w ło k i  (2 %  m ie ­
s ięczn ie)  od  za leg ło śc i ,  które s ięgają  sześc iu  
a n aw et  10 lat w stecz .  Z a leg ło śc i  tych Izba  
S k a r b o w a  m im o rozporządzenia  m inister-  
ja ln ego  nie usun ęła .  W  jednym  U rzędzie  
sk arb ow ym  na 35 k on sygn acyj  p r z e d ło ż o ­
nych  d o  od p isu ,  z a ła tw io n o  1 —  s ło w n ie  
jedną.

Od tych w szy s tk ich  za leg ło śc i  m a się  
ob liczyć  także za le g ło ś c i  w  od setkach ,  na  
to, aże b y  je później o d p isy w a ć ,  bo jedne  
b ęd ą  c a łk o w ic ie  o d p isa n e  (przy n ie śc ią g a l-  
n o śc ia c h )  a drugie c z ę ś c io w o  p o  z a p ła c e ­
niu za le g ło ś c i  w  podatku. Jak w ia d o m o  
ob ecn ie  pob iera  s ię  U /2% , a z a le g ło ś ć  ma  
się  o b l icz y ć  w ed łi ig  2 %  stopy .  O bliczenie  
w ięc  z a le g ło ś c i  w  od setkach  nie u łatw i  
pracy, ani l ik w id atorow i,  ani org a n o w i e g z e ­
kucyjnem u.

Korzyści w ięc  n iem a żadnej d la  Skarbu  
P a ń s tw a ,  jest  ty lko stra’ta d r o g ie g o  czasu  
( ty s ięc y  i ty s ięcy  go d z in  w  całej P o lsce ) .  
Cyfry m iljo n o w e  s łu ż y ć  m o g ą  jedynie  do  
c e ló w  sta tystyczn ych  u góry  i d o  znęcania  
s ię  nad p racow n ik iem  sk arb ow ym , już i tak 
p rzepracow an ym  (u dołu). G dzie  tu jest  ek o-  
nom ja pracy tak potrzebn a  w  czasie ,  kiedy  
się  p ersone l urzędniczy c iąg le  redukuje?  
Zarządzenia  w ła d z  pod  tym w z g lę d e m  idą  
w p r o st  w  przec iw n ą  stronę: u rzędn ik ów  się  
redukuje, a b a last  s ię  p o w ięk sza .

Kraków, maj 1930.

m ający  żon ę  i d w oje  dzieci,  zarabia  p o  12 
latach pracy 635*91 zł m ies ięczn ie .  N a u c z y ­
ciel sz k o ły  p o w sz ec h n ej  zaś, pracujący  
w  tych sa m y ch  w arunkach s łu ż b o w y c h  i ro­
dzinnych, zarabia  4 4 4  z ł  26  gr, na p ro ­
wincji 367  zł 14 gr.

W sądownictwie n a jw y ższe  u p o sa ż e ­
nie otrzymuje sę d z ia  Sądu  N a jw y ż sz e g o  od  
1189-43 z ł  d o  1544-95 zł, n ajn iższe  sę d z ia  
Sądu pokoju  lub p o w ia to w e g o  od 431 zł  
32 gr do 883-94 zł. S ęd zia  po 12 latach  
pracy, mając żon ę  i d w oje  dzieci,  otrzymuje  
w  YVarszawie 1544-95 zł, gd y  jest c z ło n ­
kiem Sądu N a jw y ż sz e g o  1349-13 zł, gd y  jest  
cz łon k iem  Sądu A p e lacy jn ego  1118*39 zł, 
gd y  jest  cz łon k iem  Sądu O k rę g o w e g o  
883*94 zł, gd y  jest cz łon kiem  Sądu P o w ia ­
to w e g o .

W wojsku p rzedstaw iają  się  p łace  
n astępu jąco:  N a jw y ż sz e  u p o sa ż en ie  otrzy­
muje oficer żonaty , m ający d w oje  dzieci po  
12 latach pracy. W  tych w arunkach  w y ­
n o s i  pen sja  gen era ła  dyw izji 1997-22 zł,  
p u łk ow n ik a  1 4 4 P 6 7  zł, m ajora 1034-44 zł, 
kapitana 821-72 zł, poruczn ika  632-78 zł, 
p lu to n o w e g o  367-85 zł, kaprala  3 2 8 -52  zł.

Jak w id a ć  z ze s ta w ien ia  p o w y ż s z e g o ,  
najlepiej s to su n k o w o  u p osażen i  są  w o j ­
sk o w i .  O c z y w iśc ie  norm y d o tyczące  w y ż ­
szych  dygnitarzy  p a ń s tw o w y c h  są  często  
teoretyczne i s ta n o w ią  w  praktyce częs to  
za led w ie  część  u p o sa ż en ia  faktycznego . —  
W c h o d z ą  tu w  rachubę różne remuneracje,  
fun du sze  sp ecja lne,  dodatki, diety etc. T a  
kategorja u rzędn ik ów  bierze też m inim alny  
u dzia ł  w  ogó ln ej  akcji o p o p r a w ę  bytu  
urzędniczego .

Dziat informacyjny.

Term iny końcowe s łużby  cywilnej
w b. państwach zaborczych.

(Okólnik Ministerstwa Spraw wewnętrznych Nr. 215 
z 2 października 1929 r.).

M in is ters tw o  Skarbu p ism em  okólnem  
z 19 w rz eśn ia  1929 r. Nr. D . 1. 5626 /5 /2 9  
u dzie li ło  n a stęp u jącego  w yjaśn ien ia  w  sp ra­
w ie  k o ń c o w y c h  term in ów  w  s łu żb ie  c y w i l ­
nej w  b. p a ń s tw a ch  zab orczych:

P o s ta n o w ie n ia  art. 81 u sta w y  em ery­
talnej nie przew idują żad n ych  d ok ład n ych  
dat, co  d o  k o ń c o w y c h  term inów , d o  któ­
rych ma być l iczon a  d o  w y s łu g i  em eryta l­
nej s łu żb a  fun kcjonarjuszów  p a ń stw o w y c h  
w  b. p a ń stw ie  zab orczem .

N a to m ia st  art. 102 i 105 p o w yższe j  
u sta w y  przew iduje takie terminy dla z a w o ­
d o w y c h  w o js k o w y c h ,  a m ianow ic ie :

w  A u s tr o -W ę g r z e c h  dzień 1 grudnia  
1918 r.;

w  N iem c zec h  d zień  27 grudnia 1918 r.;
w  Rosji dzień  1 l is top ad a  1917 r.
T erm iny k o ń c o w e  d la  funkcjonarju­

s z ó w  cyw iln ych  ustaliła  d op iero  praktyka  
przy s t o s o w a n iu  u sta w y  emerytalnej, przy-  
czem  przyjęto jako termin k o ń c o w y  dla  
s łu żb y:

1. w  A u s tr o -W ę g r z e c h  dzień 1 gru­
dnia 1918 r.;

2. w  N iem c zec h  —  ze w zg lę d u  na s p e ­
cjalne u m o w y  —  dzień 10 stycznia  1920 r. 
w z g lę d n ie  30 marca 1920 r. (z wyjątkiem  
teren ów  p le b isc y to w y c h  i W . M. G dańska,  
dla których o k reś lon o  o so b n e  terminy);

3. w  Rosji dzień  30 m arca 1917 r., 
w zg lę d n ie  1 l is top ad a  1917 r.

T erm in  s łu żb y  zaborczej w  A ustro-  
W ęg r ze ch  dla  funkcjonarjuszów  p a ń s tw o ­
w y ch  jest iden tyczn y  z terminem  dla za ­
w o d o w y c h  w o js k o w y c h ,  natom iast  terminy  
s łu żb y  zaborczej  w  N iem c zec h  są  inne, je ­
dnak ze w zg lęd u  na przyjęte przez P a ń s tw o  
P o lsk ie  z o b o w ią z a n ia  w  Traktacie W er sa l­
skim  i w  sp ecja ln ych  u m o w a ch  w in n y  być  
nadal utrzymane, n a tom iast  różne terminy  
k o ń c o w e  s łu żb y  p a ń stw o w e j  dla o s ó b  w o j­
sk o w y c h  i funkcjonarjuszów  cyw ilnych  w  b. 
p a ń stw ie  rosyjsk iem  nie znajdą u za sa d n ie ­
nia w  jak ichk olw iek  sp ecja ln ych  u m o w a ch  
lub zob o w ią za n ia c h .  C elem  jed nolitego  na  
p r z y sz ło ść  p o s tę p o w a n ia  M in is terstw o  Skar­
bu, s tosu jąc  a n a log iczn e  przepisy  art. 102 
i 105 obowiązu jącej  u staw y  emerytalnej  
z dnia 11 grudnia  1923 r., norm ujące dzień
1-go  lis top ad a  1917 r. jako k o ń c o w ą  datę  
s łu żb y  zaborczej dla z a w o d o w y c h  w o js k o ­
w y ch  z b. armji rosyjskiej —  p ostan aw ia  
s t o s o w a ć  na p rzy sz ło ść  ten sam  termin  
1 l is top ad a  1917 r., rów n ież  jako termin  
k o ń c o w y  rosyjskiej s łu żb y  cywilnej pań ­
s tw ow ej  d la  o só b ,  które w  tej s łu żb ie  p o ­
z o s ta ły  i które n astępn ie  przyjęte zos ta ły  
do s łu żb y  p a ń stw o w e j  polsk iej .  N a  przy­
s z ło ś ć  należy  zatem  w  w yk on an iu  art. 81 
i innych  u s ta w y  emerytalnej o b liczać  czas  
s łu żb y  p aństw , cywilnej  w  b. p a ń stw ie  ro­
syjsk iem  fdnkcjonarjuszom  p a ń stw o w y m  
p o lsk im  an a log iczn ie ,  jak z a w o d o w y m  w o j­
sk o w y m , to jest p o  dzień  1 -go  l is top ada  
1917 r.

Z tytułu p o w y ż s z e g o  p o sta n o w ien ia  
nie m o g ą  ulec żad n em u  sp ro s to w a n iu  d o ­
k onan e już p ra w o m o c n ie  w ym iary  za o p a ­
trzeń em erytalnych, przy których przyjęto,  
jako termin k o ń c o w y  p a ń stw o w e j  s łu żb y  
rosyjskiej termin w cz eśn ie jsz y  t. j. dzień  
30 m arca 1917 r.

P od ając  p o w y ż s z e  do  w ia d o m o ś c i  Mi­
n is ters tw o  S praw  W ew n ętrzn ych  zaznacza ,  
że w y jaśn ien ie  w zm ia n k o w a n y c h  pow yżej  
w  u stęp ie  czw artym  p unkcie  2) dat. 10 -go  
styczn ia  1920 r. i 30  m arca 1920 r., p o d a ­
n ych  jako a lternatyw ne term iny s łu żb y  c y ­
wilnej  w  N iem czech ,  zaw iera  ok ó ln ik  Nr. 35  
M inisterstw a  S p raw  W ew n ętrzn ych  z 10-go  
m arca 1928 r. L. dz. O P. 323 /R -28 ,  o g ł o ­
sz o n y  w  num erze 1 D z .  Urz. Min. Spraw  
W e w n . z r. 1928, poz.  37, str. 60.

tutaj dają ty lko firmę na w sz y s tk o  ( w z g lę -  Urzędnik skarbowy z Krakowa.

Uposażenie urzędników państwowych w cyfrach.



M artw a um ow a.
K on so lid acja  ruchu organizacyj urzęd­

n ik ów  sk a rb o w y c h  z o s ta ła  za p o cz ą tk o w a n a  
p rzed w stęp n ą  u m o w ą  in teresow an ych  T o ­
w a rz y stw  urzędniczych  pod  eg idą  S to w a ­
rzyszen ia  U rzęd n ik ów  S k arb ow ych  w  W ar­
szaw ie ,  dnia 10 lis top ad a  1929, a bliżej 
sp re cy z o w a n a  d o d a tk o w y m  protoko łem  
z dnia  8  m arca b. r. w e  L w o w ie ,  przez  
p rzedstaw ic ie l i  w szy s tk ich  organizacyj skar­
b o w c ó w  w e  L w o w ie  i p rzed s taw ic ie la  cen ­
tralnej organizacji w  W arszaw ie .

N a  p o d sta w ie  tej u m ow y, której treść  
przyję ło  W aln e  Z grom ad zen ie  U rzęd n ik ów  
r a c h . -k a s o w y c h  do w ia d o m o ś c i  dnia 9 -g o  
m arca b. r. zatw ierdzając jej p o s ta n o w ie ­
nia, m ia ło  nastąp ić  zo r g an izow an ie  s ię  k o ­
le g ó w  na terenie Izby skarbow ej w e  L w o ­
w ie,  w  specjalne,  au ton om iczn e  Koła, dla  
których to K ół m ia ł zos tać  w y d a n y  s p e ­
cjalny regulamin.

R egulam in  taki nie zo s ta ł  dotąd  w y ­
dany i m im o żądań  T o w a r z y s tw a  U rzęd n i­
k ó w  r a c h . -k a so w y c h ,  nie zo s ta ło  on o  n a ­
w et  za w ia d o m io n e  dotąd, czy  regulam in  ten  
zos tan ie  n ad es łan y ,  oraz czy p o s ta n o w ien ia  
co  do u tw orzen ia  K ół sp ecja ln ych  z o s ta ły  
utrzym ane w  m ocy .  Tern sa m em  ca ła  u m o w a  
p o zo s ta ła  na m artwym  punkcie, z p raw ­
d z iw ą  szk od ą  dla interesu urzędn ik ów  skar­
b o w y c h ,  gd yż  p ojed yn cze  punkty u m o w y  
nie mają dotąd  praktyczn ego  za s to so w a n ia ,  
co  ogrom n ie  utrudnia s ta n o w isk o  naszej  
organizacji.

Regulam in w zg lę d n ie  jego  projekt d o ­
tyczący  norm alnych  K ół S. U. S. ze w zg lęd u  
na p o s ta n o w ien ia  o kom petencji r o z w ią zy ­
w an ia  przez Zarząd K ół S. U. S. każd ego  
K oła lok a ln ego ,  nie m oże  być a k cep tow an y  
przez sp ecja ln e  Koła, gd y ż  przy znanych  
tendencjach  do likw idacji w sze lk ich  nieje­
dnolitych  organizacyj majątki T o w a r z y s tw  
ła tw o  w y sz ły b y ,  z ich p os iad an ia .  K oło  s p e ­
cjalne nie m o że  być narażon e na represje  
organ izacyjne a m oże  zn a leźć  s ię  w  tern p o ­
łożen iu ,  że zanim  b ęd z ie  m o g ło  w y k o n a ć  lub  
w y k o r zy sta ć  w szy s tk ie  punkty u m o w y ,  z o ­
stanie  rozw iązan e przez Zarząd ok ręgow y ,  
w ła śn ie  z p o w o d u  p o s ia d a n ia  specja ln ych  
p rzyw ilejów .

Stan taki na d łu ższą  m etę jest  nie do  
utrzymania, w iąże  on b o w iem  do p e w n e g o  
stop n ia  organizacje,  które p ro tok ó ł  p o d ­
p isa ły .

W  lojalnem  w yk on an iu  tych p o s ta n o ­
wień, które m o g ły b y  ca ły  s e n s  u m o w y  w y ­
p aczyć , organ izacje  terytorjalne, jak T o w a ­
rzystw o  M a ło p o lsk ic h  U rzęd n ik ó w  rach.-  
k a so w y c h  zach ow u ją  p ełn ą  rezerw ę co  do  
akcji sam odzie lnej ,  nie p rzec iw d zia ła jąc  
w ytężon ej  akcji od ryw ania  od nich c z ło n ­
k ów , do tw orzących  s ię  K ół p row in cjon a l­
nych  S. U. S. Zanim jednak b ęd ą  m o g ły  
zo r g a n izo w a ć  s ię  w  K oła  sp ecja lne,  mają  
p ra w o  d o m a g a ć  s ię  cz y n n eg o  udziału  w  akcji 
ogólnej  sk a r b o w c ó w  co  do w szy s tk ich  
spraw  ten d zia ł  s łu żb y  p a ń stw o w e j  intere­
sujących.

Z n iew ia d o m y c h  p o w o d ó w ,  gd y ż  p ro ­
to k ó ł  u m o w y  z 8 m arca b. r. d ok ład nie  
w szy s tk ie  warunki określa , T o w a r z y s tw o  
n a sze  nie otrzymuje w  m yśl p o s ta n o w ień  
zap roszeń  na p o s ie d z e n ia  d e le g a tó w  S. U. S. 
w  W arszaw ie ,  a z o b o w ią z a w s z y  się  nie  
w y s t ę p o w a ć  od dzieln ie ,  nie podejm uje ża­
dnej odrębnej akcji. O dbija s ię  to ujemnie  
na p ostu latach  a w a n s o w y c h  i co  d o  s p e ­
cja ln ego  u p o sa ż en ia  urzędn ik ów  r a c h . - k a ­
so w y ch .

Jakkolwiek  przy m on op o lizacj i  w p ł y ­
w ó w ,  ze w zg lę d u  na o g ło s z o n ą  k onsolidację ,  
każda akcja odrębna na terenie w a r s z a w ­
skim , w  o b ecn ych  w arunkach  b y ła b y  sk a ­
zan ą  na n iep o w o d z en ie ,  gd yż  delegacje  
od ręb n ych  s to w a rzy sze ń  jak św ia d c z y  przy­
k ład  Sekcji krakowskiej n a sz e g o  T o w a ­
rzystwa, nie są  d o p u szc za n e  do o so b is to śc i  
p o w o ła n y c h  do w y s łu ch a n ia  próśb  i życzeń  
funkcjonarjuszy sk arb ow ych ,  niemniej nie

m o g ą  on e  zr ez y g n o w a ć  z praw a statuto­
w e g o  u zn an ego  przez W ład ze ,  co  do w y ­
k o n y w a n ia  p o s ta n o w ie ń  sw o ic h  statu tów  
i nie m o g ą  na d łu ższą  m etę p o z o s ta w a ć  
w  stanie  rezerw y tylko d latego, że pragną  
utrzym ać autonom ję, a p od  unifikacją ruchu  
rezum ieją sk o o rd y n o w a n ie  p o s tu la tó w  i z a ­
b ieg ó w ,  w szy s tk ich  organizacji sk a r b o w c ó w  
o jednolitym  program ie id eow ym .

A utolikw idacja  i przejście  na inną firmę

m o g ą  być dop iero  d a lszem  n astęp stw em  
korzyśc i  os iągn ię tych  i m o g ły b y  n astąp ić  
dopiero  p o  ubezp ieczen iu  należytem  inte­
resu c z ło n k ó w  danej organizacji.

U m o w a ,  której treść zo s ta ła  p od a n a  
d o  w ia d o m o ś c i  w  p op rzed n ich  num erach  
n a sz e g o  p ism a, op iera s ię  na ob ustronnych  
św iad czen iach ,  z których za najw ażn ie jsze  
u w a ż a  T o w a r z y s tw o  urzędników  rach .-ka­
so w y c h  b ezp ośred n i kontakt z Centralą. 
Kontakt ten dotąd  nie z o s ta ł  n aw iązan y  
m im o starań ze strony T ow a r zy stw a ,  u m o w a  
jak w sp o m n ia n o  p o z o s ta ła  dotąd  m artwym  
zbiorkiem  ob u stron nych  zob o w ią za ń ,  o tyle  
szk od liw ym , że m oraln ie  w iążącym  ze szk o d ą  
dla c z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a  u rzędników  
ra c h .-k a so w y ch  jako c h w i lo w o  sk a za n eg o  
na p rzy m u so w ą  b ezc zy n n o ść  w  akcji s a ­
m odzielnej,  zmierzającej do w y k o n a n ia  pro­
gram u w ła sn e g o .

T a  izo lacja  nie m oże  jednak trwać d łu ­
żej, w o b e c  n ieu stann ego  nacisku  k o le g ó w  
w  zo r g a n izo w a n y c h  ok ręgach  na terenie  
kilku Izb Skarbow ych .

O rganizacje  terytorjalne urzędn ik ów  
ra c h .-k a so w y ch  ściślej  w yrażając s ię  II-giej 
grupy, oczekują z d e c y d o w a n e g o  w y p o w ie ­
dzenia  s ię  czy K oła  sp ecja ln e  otrzymają  
regulam in  d o s to s o w a n y  do ich faktycznego  
sta n o w isk a  i potrzeb, czy  u m o w a  p o z o s t a ­
nie doku m entem  archiw alnym .

T o  w yjaśn ien ie  leży  także w  interesie  
organizacji centralnej o ile chodzi o M a-  
ło p o lsk ę ,  gdzie  cz ło n k o w ie  n iezd ecyd ow an i,  
nie m o g ą  się  zorjen tow ać jakie s ta n o w isk o  
zajmuje w zg lę d e m  T o w a r z y s tw a  M a ło p o l ­
sk ich  urzędn ik ów  r a c h . - k a s o w y c h  C en ­
tralny Zarząd S. U. S. a ten brak orjentacji  
n iep ozosta je  bez  w p ły w u  u jem n ego  na akcję  
p o zy sk a n ia  c z ło n k ó w  w  K ołach  p row in cjo ­
nalnych  i jest  bodajże  jedną z g łó w n y c h  
przeszk ód  w  os iągn ięc iu  p o d s t a w o w e g o  
celu u m o w y  —  szczerej konsolidacji .

B y ło b y  ze w s z e c h  miar p ożąd an em , by  
w y jaśn ien ie  stanu w y tw o r z o n e g o  po u m o ­
w ie,  o g ło sz o n e j  przez organy p r a so w e  sk ar­
b o w c ó w  z w a ż n o śc ią  od 1 kw ietn ia  1930,  
jak najrychlej nastąp iło ,  o ile u m o w a  s iłą  
faktów  nie m a p o zo s ta ć  m artwą literą.

Sobiesław Orda.

Z prasy urzędniczej.
Biuletyn organ C. K. P. Z w ią z k ó w  Z a­

w o d o w y c h  w  W arszaw ie ,  w y d a w a n y  na  
praw ach  rękopisu  za m ieszcza  w  num erze
2-g im  c iek aw e informacje z zakresu nor­
m o w a n ia  czasu  pracy w  urzędach p ań stw  
europejsk ich , które za  ze zw o le n iem  u w i­
d oczn ion ym  na rękop is ie  przytaczam y:

Czas pracy w U r z ę d a c h  p u b l i c z n y c h  
państw europejskich. —  Informacje M. B. P.
W  lipcu 1929 r. M ięd zyn arod ow e Biuro  
Pracy  o g ło s i ło  w  p ostac i  odbitki m a sz y n o ­
wej Zbiór informacyj, d o tyczących  podanej  
w  n a g łó w k u  sp raw y.

W o b e c  bardzo ob sze rn eg o  zakresu tego  
zagad n ien ia  M ięd zy n a ro d o w e Biuro ogra ­
n icz y ło  s ię  w  przytoczonej pracy do pra­
c o w n ik ó w  adm inistracyjnych  centralnych  
i p row in cjon a ln ych  U rz ęd ó w  p a ń stw o w y c h  
i do  tej sam ej kategorji p ra co w n ik ó w  U rzę­
d ó w  kom u naln ych  m iejskich i w iejsk ich .

C zas pracy o m ó w io n y  jest  z n astęp u ­
jących  pun któw  w id zen ia :  1) norm a pracy  
dziennej i ty g o d n io w ej;  2) rozkład  god zin

pracy w  ciągu  dnia; 3) n a d liczb o w e  g o ­
dziny pracy; 4) o d p o c zy n ek  n ied zie ln y;  
5) dni św ią teczn e;  6) p łatny  urlop w y p o ­
cz y n k o w y  w  ciągu roku; 7) sp ec ja ln e  urlopy,  
w yw iera jące  w p ły w  na w ym iar  urlopu w y ­
p o czy n k o w e g o .

Informacje d o tyczą  N iem iec ,  Belgji,  
Francji, H iszpanji,  Anglji, H olandji,  P o lsk i ,  
Jugosław ji ,  Szwajcarji i C ze ch o s ło w a cj i .

Jak w yn ik a  ze sp ra w o zd a n ia  za g a d n ie ­
nia te n a o g ó ł  re g u lo w a n e  są  ro zp o rzą d ze­
niami i okóln ikam i w ła d z  centralnych  lub  
niższych  instancyj, nie są  zaś  gw a ra n to ­
w a n e  od p o w ie d n iem  o b ow iązu jącem  u sta ­
w o d a w stw e m .

W  N iem czech  czas  pracy oparty  jest  
na p rzepisach  rząd ow ych  z 14 grudnia 1923,  
i u ch w ale  Rady M inistrów  z 3 m arca 1925 r . ;

w  Belgji c z ę ś c io w o  reguluje te sp raw y  
okólnik  z 8 w rześn ia  1922 r. Nr. c / l 3 .011;

w  H iszpanji rozkazy kró lew sk ie  z 10 
l is top ad a  1923 r. i 13 styczn ia  1926 r.; 

w e  Francji dekret z 29  l is top ad a  1920 r.; 
w  Anglji rozporząd zen ie  Rządu z lu­

teg o  1920 r.;
w  Szwajcarji okreś la  cz a s  pracy Rada  

Z w ią z k o w a  i istnieje d ążen ie  do określen ia  
go  na d rodze u staw ow ej;

w  lu g o s ła w ji  okreś la  g o  u sta w a  z 31 
lipca 1923 r.

Normy pracy dziennej i tygodniowej
w  Centralnych U rzędach  p a ń s tw o w y c h  w y ­
kazują w a h a n ia  w  stosun k u  do s ie d m io -  
g o d z in n e g o  dnia pracy. N ajn iż sza  norm a  
o b ow iązu je  w  Hiszpanji 5 -g o d z in n y  dzień  
pracy, 30  god zin  ty g o d n io w o .

N a jw y ż sza  norm a jest  w  R zeszy  N ie ­
mieckiej, gd zie  w ym iar  tygod n iow ej  pracy  
w a h a  się  od 5 1 — 54  god zin ,  rozkład  zaś  
d zienny za leży  od  sp ecja ln ych  w ła ś c iw o ś c i  
p o sz c z e g ó ln y c h  urzędów .

O śm io g o d z in n y  dzień pracy z w yjąt­
kiem s o b ó t  o b o w ią zu je  w  urzędach M ini­
s terstw a  Pracy  w  Anglji (w  s o b o ty  4  god z .)  
i w  biurach p o d a tk o w y ch  C ze ch o s ło w a cj i  
(w  so b o ty  5 godz.) .

W  Belgji, Francji, w ię k s z o ś ć  u rzędów  
Anglji i C ze ch o s ło w a cj i ,  H olandji i Ju go­
sław ji,  dzień  ro b o cz y  w y n o s i  7 godzin ,  
w  s o b o ty  z w yjątk iem  Francji,  praca trwa  
krócej i w a h a  się  od 372, w  Belgji i Anglji,  
do  4-rech , w  H olandji i rów n ież  w  Anglji,  
aż do  5-ciu , w  Ju gosław ji  i C z e c h o s ło w a c j i  
i 5 y 2 u nas. T y g o d n io w a  i lo ść  g o d z in  z a ­
warta  jest  w  gran icach  od 3 0 — 54.

Dni świątecznych w roku najmniej jest  
w  Holandji 6, najwięcej w  H iszpanji 25, 
w  N iem czech  8, w  Anglji 9, p ó łd n io w e  
u rzęd ow an ie  w e  Francji 9 i 3, w  Belgji 12, 
w  C ze ch o s ło w a cj i  14, za leżnie  od s to su n ­
k ó w  w y z n a n io w y c h  w  Ju gos ław ji  15— 20. 
P ozatem  w e  w szy s tk ich  p a ń stw a ch  o b o w ią ­
zuje o d p o c zy n ek  n iedzie lny.

O b o w ią ze k  w y k o n y w a n ia  pracy  w  g o ­
dzinach  p o z a b i u r o w y c h  s to s o w a n y  jest  
w sz ę d z ie  b ez w sze lk ich  ogran iczeń  u s ta w o ­
w y c h  lub z p ew n em i ty lko zastrzeżeniam i.

W  Belgji, Francji, Anglji, Ju gos ław ji  
i C ze ch o s ło w a cj i  w  w y p a d k a c h  w yją tk o ­
w y c h  z tern zastrzeżen iem , że w e  Francji 
nie m oże  przekraczać 2 zupełn ie  w y ją tk o w o  
3 go d z in  dziennie,  w  Anglji 3 dni i 12 g o ­
dzin dla  m ężczyzn  a 10 go d z in  d la  kobiet  
w  tygodniu.

G od zin y  n a d liczb o w e  w  niektórych  
z w y m ien io n y c h  p a ń s tw  są  w yn a g ra d za n e  
o d p o w ie d n ia  d op ła tą  d o  pensji,  w  innych  
o d licza  s ię  zu ży tk ow an y  w  tych w arunkach  
c z a s  od n orm alnych  go d z in  b iu row ych  
w  okres ie  zm niejszonej pracy. T en  ostatn i  
system  s t o s o w a n y  jest w  N iem c zec h  w  prze­
ważającej i lo śc i  w y p a d k ó w ,  w  Anglji i Belgji  
w  stosun k u  do p ra co w n ik ó w  w y ż s z y c h  ka-  
tegoryj. W  w y p a d k u  w y n a g r o d z en ia  pracy  
n ad liczb ow ej  s to s o w a n e  są  różne n orm y.

(Dok. nast,).

E. Forelle.


